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C€,N Y  O G Ł O S Z E Ń  :N »  t /
stron ie  w iersz  nonpare lp /"  
wy m k. 60— n a  III stro jne 
m k. 50 —  na IV  stron ie  
m k. 35 —  N a d e s ła n e  za 
w iersz  g a rm o n to w y  mk.
75 — D ro b n e  og łoszen ie  
po m k. 10 za w y r a z .’'N a j­
m n ie jsze  d ro b n e  o g łosze­
nie m k. 100. O g ło sz e n ia  
p o z a m ie jsc o w c  o § 0  p roc. 
za g ra n ic z n e  Ąroijgff

/ .a  te rm in o w y  d ruk  ./og ło ­
szeń a d m in is tra c ja  nie 
o d p o w iad a . . /

R e d ak c ja  i > ad m in is trac ja  
g ło w ią  p i e ś c i  się pod 
Nr. A ^ S rz y  u) P iłsu d ­
sk iego  w Sosnow cu .

ĆL
A d res d la  listów  j  d e p e s t

„ISK R A *4, S osnow iec .

P re n u m e ra ta  w ynosi:
Z. odnoszen iem  m iesięczn ie

Z  p rz e sy łk ą  pocztow a
mk. 250 m iesięczn i^ .

O d d z ia ły  w ła sn e : W Bę­
dz in ie , w D ąb ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  n a G .
Ś ląsku ,

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 7S.

ziennik polityczny, społeczny i literacki.
Sędzin, Małachowskiego 9, Teiefon 8 4 . ; O Sno« iec ,  P i ł s u d s k ie g o  4, Telefon 64

A .
Towarzystwo Akcyjne Mijaczowskich 
Odlewni Stali i Zakładów Mechanicznych

„ B r a c i a  B a u e r e r t z ”
oraz spadkobiercy ś. p. Józefa Bauerertza odwołują 
niniejszem w całej rozciągłości pełnomocnictwo, 
udzielone

p Juljanowi Kąkolewskiemu,
zamieszkałemu w m. Sosnowcu przy ulicy Kołłą­
taja 3, w przedmiocie wyjednania od właściwych 
władz zatwierdzenia nadań górniczych na węgiel 
brunatny i rudę żelazną na imię Tow. Akc. „Bracia 
Bauerertz” oraz na imię spadkobierców ś. p. Józefa 
Bauerertza, a także w przedmiocie zawierania umów 
z właścicielami gruntów, na które rozciągają się 
wspomniane nadania, odnośnie do wynagrodzenia 
za powyższe minerały.

Wogóle Tow. Akc. „Bracia Bauerertz” i spad­
kobiercy ś. p. Józefa Bauerertza 
odwołują pełnomocnictwo we wszystkich sprawach,
prowadzenie których powierzyli p. Juljanowi Kąko­
lewskiemu.

Z n a jd u ją c e  s i ę  w  W a r s z a w ie  i M odlin ie :

L0K0M0B1LE, 
PRASy do s ia n d , 

TARTAKI, 
OBRABIARKI,

ZELAZO BUDOWLANE, 
BLACHA, 

PLATFORM!/,
w ó z k i i ich części.

IANCUCH9. GWOZDZIE. DRUT i !. ti.
będą sprzedane w drodze przetargu w  W a r s z a w ie  w O d­
dziale Likwidacji Demobilu Wojskowego, ul. Królewska 23
Szczegóły patrz „DEMOBIL4* zeszyt 10-ty.

T e r m in  s k ła d a n ia  o fe r t  9 l i s to p a d a  1921 r.
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„  4 Pazurach
*i(# K e a z i n  J  d ra m a t w  6 cz. (p o d łu g  m is ty c z n e j p o w ieśc i Nirwano* ).

jj. O d  p ią tk u  28  p a ź d z ie rn ik a  3 c ia  aerja . JłJJ

H A C E L E !
PIERWSZA POLSKA FA RYKA HA CELI

„PODKOWA4*
SOSNOW IEC, ul. WIEJSKA Ns 5.

Adres telegraficzny: P o d k o w a  S o s n o w ie c .

Sosnowiec, dn. 25 X  1921.

Okólnik.
Komunikujemy niniejszym, że 

fabryka nasza została urucho­
mioną i że rozpoczęliśmy przyjmowanie zamówień na hacele. Na łaskawe  
żądanie firm zainteresowanych służymy wzorami.

Z poważaniem •
PIERWSZA POLSKA FABRYKA HACEL1

„PODKOWA".

Niemiecki mecz:
S z a l e ń s t w o  contra Rozum.

Sosnowiec, 29 października.
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8niedźwiedzia i

Zwyciężył... spryt. W 
chwili, kiedy te słowa* pi­
szemy, nowy rząd niemie­
cki dr. Wirtha, oparty na 
rozszerzonej koalicji popie­
rających go stronnictw, 
wśród których centrum i 
socjaliści stanowią rdzeń, 

.wysłał już zapewne do P a­
ryża notę, przyjmującą de­
cyzję rady ambasadorów 
w sprawie górnośląskiej i 
wyznaczającą komisarza do 
rokowań z Polską. Nie 
obejdzie się naturalnie przy 
tej okazji bez krokodylich 
łez, przysięgania na wszy­
stkie świętości o „niezbicie 
stwierdzonych prawach Nie­
miec do G. Śląska”, roz­
dzierania szat z powodu 
tej nowej krzywdy i t. p. 
dekoracji.

Lecz dobre serce ger­
mańskie i to przecierpi. 
Do czasu naturalnie. A 
więc wbrew oszalałym a ta ­
kom ze strony prasy na­
cjonalistycznej i prawico­
wej, opluwającej przy tej 
okazji PolsJję jadowitą śli­
ną nienawiści; wbrew wście­
kliźnie p. W olfa z „Berli­
ner Blageblatu”, widzące­
go już w swych marzeniach 
trupa Polski z pętlą nie- 
miecko-rosyjską u szyi; 
wbrew wreszcie roznamięt- 
nionym, manifestującym 
masom całych Niemiec, — 
oficjalne Niemcy schowały 
pazury. Zawcześnie jeszcze.

1 nie ten fakt nas intere­
suje.

Było rzeczą wiadomą, że 
Niemcy m u s z ą  przyjąć 
decyzję górnośląską. Sprze­
ciwić się jej wprost nie 
mogły, gdyż miałyby wów­
czas całą ententę przeciw­
ko sobie, a okupacja Za­
głębia Ruhry wisiała w po­
wietrzu, grając zaś obłud­
nie na zwłokę dopuściłyby 
do tego, że załatwionoby 
się z podziałem G. Śląska 
bez nich, przyczyna Niem­
cy poniosłyby największą 
stratę. Pozostawała więc 
im jedyna droga uznania 
(pod przymusem) dokona­
nego faktu i poprowadze­
nia w ten sposób rokowań 
z Polską, aby wyciągnąć z 
nich jaknajwięcej dla siebie 
korzyści.

Kto znał dobrze niemców, 
ten wiedział, iż o biorą oni 
tę lisią taktykę. Przeliczą 
się i tutaj, do czego dopo­
może im życie i /—- kupiec 
niemiecki, głośno już dziś 
narzekający na gospodar­
czą politykę rządu niemiec­
kiego wobec Polski.

Gospodarka ta bowiem 
nie kieruje się względami 
kupieckimi czy gospodar­
czymi, lecz politycznymi. 
Rzeczą też rządu polskiego 
i komisarza Plucińskiego, 
wyznaczonego przez nasz 
rząd do rokowań z Niem­
cami, będzie naprostowa-

Powrócił z wojska

I. LIMB
C h o ro b y  s k ó r n e  i w e n e ­
ry c z n e ,  b a d a n i a  m i k r o s k o ­

p o w e ,  b a d a n i e  k rw i 
( W a s s e r m a n n )

Przyjmuje od 9— 11 i od 6 —8 
Panie 5—6 

S o s n o w ie c ,  
ul. M o d r z e jo w s k a  3 9

II gie piętro.

nie błędnych pojęć niemie­
ckich o zależności gospo­
darczej tylko Polski od 
Niemiec. Zależność ta jest 
obopólna, z dużą przewa­
gą dla Polski.

Nas interesuje w daleko 
większym stopniu atmosfera  
moralna i intelektualna dzi­
siejszych Niemiec, która jest 
i będzie istotnym sprawdzia­
nem problemu, czy niem- 
cy są nadal rzeźnikami 
Europy i największym wro­
giem jej pokoju i kultury, 
czy też następuje u nich to 
moralne odrodzenie, do cze­
go, niestety, nie zobowią­
zali się oni w wersalskim 
traktacie, ani wobec Boga, 
tymbardziej ludzi. 1 oto de­
cyzja górnośląska rady am ­
basadorów oślepiającą bły­
skawicą rozdarła niemiec­
ką zagadkę i ukazała o- 
czom Europy kłębowisko 
oszalałych żmij, żądnych 
rewanżu, a jeno bezsilnych 
chwilowo.

Tylko dwa głosy uczci­
we znalazły się w całych 
Niemczech: głos Hardena, 
redak. „Zukunftu”, stwier­
dzającego dobitnie winę
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nie n ieza leżn i  i —j e d e n  duń-N iem iec  i jej ohydną, anty­
polską politykę w b. z a b o ­
rze pruskim i na G. S ląs-  
sku, tudzież g ło s  przyw ód­
cy n iezaw isłych  socja listów  
Breitscheida, ob w in ia jące­
go N iem cy za ca łą  polity­
kę w o b e c  nas.

S za jd em a n o w c y  w  sw ym  
organie ,,V orw arts‘‘ stw ier­
dzili jeno, że sprzeciwianie  
s ię  traktatowi w ersa lsk ie ­
m u jest— niem ądre. O s łu ­
szn o śc i  i spraw iedliw ości  
polskich postu latów  woleli 
zam ilczeć . W szystkie inn e  
zaś  partje liberalne, ludo­
w e, cen tro w e  czy m iesz ­
czańskie, traktow ały d ecy ­
zję g en ew sk ą  jedynie z 
punktu widzenia kupieckie­
go. Czyli —  duszą dzisiej­
szych  N iem iec  władą* n a ­
dal sza leń s tw o  hakaty, 
przepojone m urzyńską m o ­
ralnością.

Kiedy podczas g ło s o w a ­
nia nad traktatem  brzeskim  
w  parlam encie  n iem ieckim  
w roku 1917 p o se ł  polski

czyk.
Kiedy podczas ubiegłej  

wojny polacy na G. Ś lą s ­
ku chcieli urządzać odczy­
ty i wykłady w języku pol­
skim, w rocław ska  k o m en ­
da generalna nie zezw ala ła  
na nie, gdyż języka ,,hoch-  
p o ln isch ” n iem a na Gór­
nym  Śląsku, a tylko „ w as-  
serpolnisch". Ginęli w ó w ­
czas  ś lązacy  en  m a s s e  pod 
V erdunem .

W czym że w ięc  zm ieniła  
s ię  psychologja dzisiejszej  
w ięk szośc i n iem ieckiej?

W niczym.
U m iem y i pragniemy żyć  

z n iem cam i w zgodzie. D a ­
liśm y tego  d ow ód  ostatnio  
w podpisanej u m ow ie  pol- 
sko-gdańskiej. Lecz n iem cy  
gd ań scy  okazali rozum. 
Mimo to przecież są  n iem ­
cam i i nikt im być nimi w  
P o lsc e  czy Gdańsku nie 
broni.

Z rozum em  n iem ieckim  
znajdziem y się  za w sze  na 
jednej p łaszczyźnie. Haka- 
ty styczn em u  jednakże sza-ks. prałat S tychel, m ó w i ło  , ______ , _____________

P o lsce ,  jako naszej ojczyź- leństw u  w ypow iadam y śm ie  
nie, ó w czesn y  m arsza łek  rtelną, do o s ta tn ieg o  tchu
parlam entu dr. P a a sc h e  
( l ibera ł)  za w o ła ł:  , .P ańską  
ojczyzną są  tylko Niemcy!"  
C ała n ieom al izba biła 
w ó w c z a s  braw o m a r sz a ł­
kowi... a przeciw traktatowi 
brzesk iem u g łosow ali jedy-

PodpfllaczKo.
POWIEŚĆ
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— Przeciwnie, jest nji ono 
podwójnie drogim : jako dowód 
szczerej przyjaźni ze strony 
pani, o czym przed chwilą mó­
wiłaś, a zarazem i dowód ży­
czliwości ze strony jej ojca, 
jaka mi zaszczyt przynosi.

— Ach! to więcej niż życzli 
v. ość! zawołała Marja — mój 
ojciec kocha pana, a kocha 
prawdziwie., wiele razy mówił 
mi o tym...

— Jestem  mu za to wdzięcz­
nym nieskończenie... dumnym 
mnie to czyni!

— Czemu więc nie odwie­
dzasz nas pan części j?

— Nie sądziłem się być upo­
ważnionym” do tego — odrzekł 
Lucjan, zakłopotany zwrotem, 
jaki rozmowa przybierać za 
częła.

— Jakto? nie sądziłeś się pan 
być upoważnionym do postępo­
wania z na i, jak prawdziwy 
przyjaciel? — mówiła Marja 
dalej — do stosunków zażyłej 
przyjaźni? Jesteś pan człowie­
kiem wysokich zasług, prawd i 
wym dżenłlemenem/ Zaszczyt

p i s m  i d z ie nn ik ów  
ra j szych) .

3) K a ro l  z r zekni e  3ię t ron u
węgie rsk iego ,

4) r ząd  węg ier sk i  r ę c z y  za  
b e z p i e c z e ń s t w o  k r ó l a  i królo-

walkę, a z nam i ca ły  świat.
N ie będzie między nam i 

porozum ienia .
Nigdy w życiu!

j. w.

—  R a d a  m in i s t r ó w  na  p o s i e ­
dz eni u  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
min is t ra  S t e s ł o w ic za ,  z a s t ę p u  
j ą c e g o  p r e z y d e n t a  min is t rów,  
u c h w a l i ł a  z ło ż o n y  p rz e z  m in i ­
s t ra  sp r a w i e d l i w o ś  i wniose k  
w s p r a w i e  p r z e k a z a n i a  mini  
s t e r j u m  sp ra w ie d l iw o śc i  z a r z ą ­
du  w y m i a r u  sp r a w i e d l i w o ś c i  w  
b. dz ie ln icy  pruskiej ,  z ło ż o n y  
p rz e z  minis t ra r o ln ic tw a  i d ó b r  
p a ń s t w o w y c n  p r o je k t  u s t a w y  
w  p r z e d m i o c i e  u p o w a ż n i e n i a  
osób ,  u p r a w i a j ą c y c h  działki  
z iemi  -.a o b s z a r z e  z i em  w s c h o  
d n i c h  d o  c z a s o w e g o  uży tk o ­
w an ia  u p r a w i a n y c h  pr zez  nich 
g t u n t ó w  i z a j ę ty c h  p o m i e s z ­
c z e ń  oraz  w n i o s e k  min is t ra  pra  
cy  i op iek i  s p o ł e c z n e j  w  s p r a ^  
wie  p r z e d ł u ż e n i a  cza su  p r a c y  
w c u k r o w n i a c h  p o d c z a s  k am -  
parsji 1921 22.

R e s z t ę  p o s ie d z e n ia  p o ś w i ę ­
c o n o  s p r a w o m  G ó r n e g o  Śl ą sk a  
i s p r a w o m  pol i tyki  zagran iczne j .

—  P o s e ł  po lski  w M o s k w ie  
T y t u s  Fi l ipowicz,  z łożył  u r z ę ­
d o w a n i e  na r ę c e  p. R o m a n a  
Knol la ,  k t ó r y  c z a s o w o  pe łni  
ob ow ią zki  ch a rg e  d ’affaires.  P.  
F i l ip ow icz  w r a c a  na p o c z ą t k u  
p r z y s z ł e g o  ty g o d n ia  do  W a r  
szawy.

we],
5) o s t a t e c z n e  mie j sce  p o b y t u  

kró la  zos tan ie  w y z n a c z o n e  po  
p o r o z u m i e n i u  się W ę g i e r  z m o ­
c a r s t w a m i  s p r z y m ie rz o n y m i .

Francja odmawia 
pomocy Grecji,

P a ry ż ,  28 paźdz ie rn ik a .

N a  ko n fe ren c j i  m in is t r ó w  g r e ­
ck ich  G u n a r i s a  i Ba l tazz iego  z 
Br i and em ,  te nż e  o d m ó w i ł  u z n a ­
nia k ró l em  K o n s t a n t y n a  i o d  
rzuc ił  p r o ś b y  g r e k ó w ,  aby  F r a n ­
cja p o ś r e d n i c z y ł a  w sp o rz e  
gr ec k o  t u r e c k i m

Obrady PSL. nad 
daniną przymusową.

s p r a w i e  gó rn o ś l ą sk ie j  z eb ra ł  
się klub P S L .  na  p l e n a r n e  n a ­
r a d y  n a d  s p r a w ą  dani ny .  N a ­
r a d y  nie z o s ta ły  z a k o ń c z o n e ,  
j a k k o l w i e k  t r w a ł y  do  p ó ź n e g o  
wieczora .  Z  d o t y c h c z a s o w e j  
dyskus j i  n a le ż y  w n io s k o w a ć ,  że 
u c h w a ł y  pó jd ą  w t y m  k ie run  
ku, iż n a l e ż y  d a n i n ę  roz ło żyć  
ba rdz ie j  r ó w n o m i e r n i e .  D u ż o  
p o s ł ó w  w y p o w i e d z i a ł o  się z a  
ty m,  a b y  r o ln ic tw o  wzię ło  u- 
dz ia ł  w  c ię ż a r a c h  d a n i n y  w 'w y -  
s o k o ś c i  30 proc .  W y p o w i e d z i a ­
n o  się n a s t ę p n i e  za  p r o g r e s j ą  
o ra z  o b ł o ż e n i e m  d a n i n ą  g o t ó w ­
ki r u c h o m e j

(Jak  w i a d o m o  min.  M i c h a l ­
ski  j est  p r z e c i w k o  ob ło żen iu  
g o tó w k i  d a n i n ą  i n a  taki  s a m  
p r o je k t  p o s ła  D i a m a n d a  z a g r o ­
ził dymi s ją .  W i d o c z n ą  w ię c  
je s t  rzeczą ,  że PS L.  c h c e  „ u t r ą ­
cić" min.  Micha lsk iego .  Pr z y p .  
r e d )

W a r s z a w a ,  28 pa źdz ie rn ika .  
P o  p o s i e d z e n i u  s e j m o w y m  w

Sprawy C. Śląska.
Bytom chce należeć 

do Polski.
B yt om ,  28 paźdz ie rn ika .

w a n a  b a r d z o  p o w a ż n i e  i j est  
p r a w d o p o d o b n e ,  że p r zy  u k ł a ­
d a c h  g o s p o d a r c z y c h  N i e m c y  
w y s t ą p i ą  z p o d o b n y m  p r o j e k ­
tem.

—  D o  W a r s z a w y  p r z y b y ła  
d e l e g a c j a  z p o w i a t u  łunin iec-  
k iego,  k tóra ,  w imieniu  sześc iu  
wsi,  p o ł o ż o n y c h  n a d  rz e k ą  
S łucz ,  rob i  s t a r an ia  o u s un ię c ie  
k r z y w d ,  s p o w o d o w a n y c h  r o z ­
g r a n i c z e n i e m  t e r y t o r j u m  n a  o d ­
c inku  r zek i  Słucz.

—  W  M o n a c h j u m ,  n a  p ę s ł a  
A u e r a ,  so c ja l i s tę  więks zoś c i ,  
w y k o n a n o  z a m a c h  A u e r  w y ­
s z e d ł  b e z  s z w a n k u .

—  N a s t ę p c a  t r o n u  a n g i e l ­
sk ie g o  w y j e c h a ł  w  p o d r ó ż  p o ­
l i ty czną  d o  Indji.

U d a ł a  s ię  d o  Berl ina d e p u -  
ta c j a  rn. Bytomia ,  k tó r a  z a ż ą ­
d a ł a  o d  r z ą d u  n i e m ie c k ie g o ,  
a b y  w  u k ł a d a c h  g o s p o d a r c z y c h  
z P o l s k ą  s t a r a ł  się u z y s k a ć  k o ­
r zys tn e  w a r u n k i  d la  Byto mia .  
J ak  się d o w i a d u j e m y ,  c z ę ś ć  d e ­
legac j i  j es t  zdania ,  że po ło żę  
nie  B y to m ia  w e d ł u g  ogłoszonej  
linji g r an iczne j  j est  t ak  n ieko  
r zys tn e ,  że lepiej  b y ł o b y  g d y ­
by m ia s to  to p r z y ł ą c z o n e  zo 
s t a ło  d o  Polski ,  co d a ł o b y  się 
p r z e p r o w a d z i ć ,  g d y b y  r ząd  p o l ­
ski us tąp i ł  N i e m c o m  cz ęść  p o  
w ia tu  z a b r s k i e g o  z k o p a ln ia m i  
p a ń s t w o w y m i  S p r a w a  tej z a ­
m i a n y  jest  w  Ber linie t rak to-

Delegaci do rokowań*
D e l e g a t e m  r z ą d u  pols k ie go  j 

do  komisj i  p e ł n o m o c n i k ó w  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  A d o r a —w c z o ­
ra j s za  r a d a  m i n i s t r ó w  m i a n o ­
w a ł a  p a n a  K a z im ie r z a  O ls zo w -  i 
skiego.

O d p o w i e d n i ą  n o t ę  w y s ł a n o  j 
n a t y c h m i a s t  d o  Br ianda .

N i e m c y  w y z n a c z y ł y  Bautz la ,  j 
t a jn ego  n a d r a d c ę  gó rn ic zeg o  z j 
W r o c ł a w i a  jako  s w e g o  pr zed-  i  
s ta w ic ie ia  d o  p e r t r a k t a c j i  p o 4 U  
m i ę d z y  r z ą d e m  p o l s k i m  a nie- ; 
miec kim.

Warunki kapitulacji.
B u d a p e s z t ,  28 paźdz ie rn .  

W a r u n k i  kapi tu lac j i ,  j ak ie

Kwiatki separatyzmu.
r z ą d  w ę g ie r sk i  p o  p o r o z u m i e ­
niu się z p r z e d s t a w i c i e l a m i  en- 
t e n ty  p r z e d ł o ż y ł  K ar o lo w i ,  są 
n a s t ę p u j ą c e :

1) b e z w a r u n k o w e  z łożenie  
br oni  i w y d a n i e  ca łe g o  m a t e -  
r ja łu w o j s k o w e g o ,

2) a m n e s t j a  d la  w o j s k a  K a ­
ro la  z w y j ą t k i e m  d o w ó d c ó w  i 
d o r a d c ó w  p o l i t y c z n y c h  K aro l a ,

Czy P o z n a ń  le ż y  w  P o ls c e ?

„ P r z e g l ą d  P o r a n n y "  p rzyn os i  
c i e k a w y  k w i a t e k  b a w a r s z c z y z -  
n y  poznańsk ie j .  O t o  p e w i e n  
polak ,  k tóry  p r z y b y ł  d o  P o z  
n a n ia  z M and żur j i  p o 2 0 - ! e t n i m  
w  niej  pobycie ,  zw ró c i ł  się do  
w o j e w ó d z t w a  p o z n a ń s k i e g o  z 
p r o ś b ą  o p o z w o l e n i e  n a  p o b y t  
w  Po zn an iu .

N a  to o t r z y m a ł  o d p o w i e d ź  
M a m y  do sy ć  „ sw o ic h" .  N ie c h  
p a n  jedz ie  d o  Polski .  „ T u n i e  
J e s t  P o ls k a 11. (Dos łow nie ! )

N a  s k r o m n e  z a p y t a n i e  o w e ­
go  p o la k a ,  k t ó r y  p o  20 letniej  
n i e b y t n o ś c i  wróc i ł  do  o d r o d z o ­
nej  Polski ,  c zy  jes t  w  P b ls ce ,
o d p o w i e d z i a n o  mu,  z e n i e .  W o -

przynosisz tym, którzy cię 
przyjmują u siebie. Mój ojciec 
uważa cię za drugiego siebie. 
Pozostawia tui on, jak pan 
wiesz, wszelką wolność działa­
nia, aprobuje wszystko, co czy­
nię! Korzystam więc z owej 
wolności, ażeby panu oznajmić, 
tak w ojcowskim, jak i swoim 
imieniu, iż obiadowe nakrycie 
przy wspólnym stoL codziennie 
na pana oczekiwać będzie. Li­
czymy, iż pan przybędziesz... 
Nieprawdaż, mój ojcze?

— Chylę czoło przed twym 
rozkazem — odrzekł Harn ant 
z uśmiechem — jesteś panią 
domu... królową!

Zakłopotanie Lucjana wzra­
stało z każdą chwilą

— Tyle dla mnie niezasłu­
żonej łaski... — wyjąkał z ci­
cha.

Marja wzięła odpowiedź tę 
za zezwolenie jego strony.

Zatym rzecz postanowiona! — 
zawołała, promieniejąc radością! 
— Będziesz pan również nam 
towarzyszył i do teatru. Obec­
ność twa w naszej loży, sprawi 
wielką przyjemność mojemu 
ojcu. Nieprawdaż, ojcze ko­
chany ?

— Bezwątpienia, me dziecię.
— Zatym, panie Lucjanie, 

rzecz ułożona, nieprawdaż?
— Stanowisko moje, pani, 

zazbyt skromne, nie dnzwala

mi przyjąć roli twego kawalera
— rzekł Labroue, odzyskując 
odwagę.

— Ależ to wybieg, panie Lu­
cjanie... nie! — tego ja nie przyj­
muję. Twoją odmową sprawił­
byś mi wieie przykrości, wiele 
zmartwienia... a mniem-m, iż 
tego nie chciałbyś uczynić. 
Przyjmij pan więc projekt mój 
bez obawy, upewniam, iż go 
nadużywać nie będę

Oblicze Marji wyrażało taką 
niepewność i trwogę, w brzmię 
niu jej gło u. mieściło się tyle 
błagania, iż Lucjan nie zdołał 
zasmucić dziewczęcia jawną 
odmową.

— Przyjmuję .. — rzekł — 
lecz moje zajęcia zostawiają mi 
bardzo mało wolnego czasu

— Ale pozostawiają one pa­
nu do dyspozycji wszystkie rre- 
dziele, które mnie odtąd po­
święcisz. «

Lu jan zbladł nagie. Wspom­
niał o Lucji i chciał właśnie w 
sposób przeczący odpowiedzieć, 
lecz Marja nie pozwoliła mu 
wyrzec słowa.

— W każdą niedzielę wyje- 
dziemy na wieś wraz z ojcem
— mówiła dalej — wytchniesz 
pan po całotygpdniowej swej 
pracy na świeżym powietrzu. 
Życie prowadzone bez zmian 
byłoby nazbyt jednostajnym... 
Trzeba się starać zaprowadzić

w nim zmiany. Nasze wycieczki 
na wieś będą pełnymi uroku, 
nieprawdaż panie Lucjanie?

Ostatnie wyrazy wymówiła 
Marja z wdziękiem zalotności, 
oczekując na potwierdzającą
odpowiedź

Labroue odnalazł jednak po­
zór do odparcia stawionej pro­
pozycji.

— Racz pani zwrócić uwa 
gę — rzekł — iż mam kilku 
kolegów, z którymi łączą innie 
związki serdecznej przyjaźni. 
Dla odwiedzania ich i u trzy­
mywania z nimi stosunków, na 
których mi wiele zależy, pozo­
stają mi jedynie niedziele Gdy­
bym rozporządził i tym wy­
łącznym dniem mojej wolności, 
nie mógłbym widywać mych 
towarzyszów lat młodocianych, 
co n i e  ukrywam, sprawiłoby mi 
wiele przykrości.

wa młodzieńca, odezwać się 
pośpieszył.

— Ależ Lucjan ci nie odma­
wia — rzekł żywo — zwraca 
jedynie uwagę, która mi zu­
pełnie słuszną być się wydaje. 
Przyjaźń nakłada na nas pewne 
obowiązki. Źle bym uważał, 
gdyby on lekceważył je sobie. 
Potrzebuje on kilku niedziel 
dla odwiedzenia przyjaciół. Nie 
możemy mu zabierać całego 
czasu Jeżeli pozostawimy mu 
wolność działania w tym razie, 
z tym większą do nas wróci
przyjemnością. Nieprawdaż, dro­
gi Lugi Lucjanie?

Tak panie... we wszyst-„ A
n a n  m ń w is z  iftst s ł i i -  ikim co pan mówisz, jest słu 

szność zupełna — odrzekł La­
broue, owładuiony litością na 
widok tak smdze cierpiącego 
dziewczęcia — i panna Marja 
mam nadzieję, sama zrozumieć 
to zechce.

XXIII.

Córka miljonera słuchała wy­
żej przytoczonych wyrazów Lu­
cjana z zachmurzonym obli­
czem, oczy jej nabiegały łzami, 
serce szarpane zazdrością, gwał­
townie znowu uderzać poczęło.

— Zatym pan mi odmawiasz? 
— wyrzekła ledwie dosłyszal­
nym głosem.

Harmant, odczuwając boleść, 
jaką córce jego sprawiła odmo-

.(c. d. n



b e c  c zeg o  z u p e łn ie  log iczn ie  
z a p y ta ł  s ię  ó w  o b y w a te i ,  g i l z i e
j e s t  k o n su la t polsk i do 
k tó re g o  m ógłby  s ię  zw ró  
<lć O pom oc, sk o ro  w o je  
w ó d z tw o  p o zn ań sk ie  nie z a l i ­

cza  się  do  „ sw o ich "  i „czyj" 
on  jes t .  G d z ie  z a ty m , z d a n ie m  
w o je w ó d z tw a  p o z n a ń s k ie g o  l e ­
ży  P o z n a ń ?  W  P o lsc e  czy  p o za  
jej g ran icam i?

Dooboło Bolszewli.
Trocki kapitalistą.
T ro c k i  s ta n ą ł  n a  cze le  w ie l ­

k ieg o  t r u s tu  p rz e m y s ło w e g o ,  
w n o s z ą c  200 m il jo n ó w  rub li  s o ­
w ie c k ic h  k a p i ta łu  P ró c z  T r o ­
c k ie g o  do  p rz e d s ię b io r s tw a  te  
go  w eszli ,  p o m ię d z y  innym i: 
S k lań sk i ,  L e b ie d ie w  A w r o w  i 
inni

Urzędnicy sow ieccy  
św ietnie płatni...

„ W o ik "  p o s ta n o w i ł  w p r o w a ­
dz ić  ta ry fy  p ła c  p ra c o w n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h .  P e n s je  ich  w y ­
no s ić  m a ją  od  450 ty s ię c y  d o  
2,250 ty s ię c y  rubli sow ieck ich  
m ies ięczn ie .  P r z e w id z ia n e  17 
k a teg o r j i  p ra c o w n ik ó w . W  o d ­
n o śn y m  d e k re c ie  rz ą d  s o w ie c ­
ki zazn acza ,  iż na  raz ie  n ie  jes t  
w  m o ż n o śc i  z a b e z p ie c z y ć  mi 
n im u m  eg zy s ten c j i  w szy s tk im  
p ra c o w n ik o m .

H r o n lh o
K alendarzyk

sobota

Nikt nie chce s l e :  nimiz n t M .
'R yga ,  28 p a ź d z ie rn ik a .

Z  M o sk w y  d o n o sz ą ,  że  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  ra d y  g o s p o d a r s tw a  
n a ro d o w e g o ,  B o g d a n o w  o ś w ia d ­
czy ł  n a  z jeźdz ie  e le k t ro te c h n i ­
ków, że R osja  w yrzec  się m u ­
si n adz ie i  o d b u d o w y  g o s p o d a r ­
s tw a  p rzy  p o m o c y  k ap i ta l i s tó w  
z a g ra n ic z n y c h  i u d z ie la n y c h  im 
koncesji .  Jeżeli n a w e t  u d a ło b y  
się  —5 m ó w ił  B o g d a n o w  — p rz y ­
c ią g n ą ć  o b c e  k a p i ta ły ,  to  r e ­
z u l ta tó w  m o ż n a b y  się  s p o d z ie ­
w a ć  d o p ie ro  za  kilka, a n a w e t  
k i lk an aśc ie  lat.

Akcja Petlury.
P e t lu ra  w e rb u je  o b e c n ie  o 

c h o tn ik ó w  d o  s w y c h  o d d z ia  
łó w  w U sz g o ro d z ie  n a  R usi  Z a  
ka rp a c k ie j  i B ukow inie ,  gdz ie  
tw o rz y  o d d z ia ły  pa r ty zan ck ie .  
P o d o b n o  w akcji  tej p o m a g a  
m u  c z w a r ta  m ię d z y n a ro d ó w k a .

Dziś Z e n e b ju s z a .  

Jutro M arceli  

W sc h .  s ło ń ca  6 m  8 
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CudnadCDlsła
2 serje 10 aktów.

w kinie „ZAGŁOBA“
Sosnow iec, ul. K ościelna
Początek od 5. T y lk o  na  seanse .

D n i w o l n e  od nauki 
szk o ln e j. W e d łu g  in fo rm acji ,  
o t r z y m a n y c h  z m in is te r iu m  o- 
św ia ty ,  w  b ie ż ą c y m  ro k u  szkol 
n y m  m ło d z ie ż  b ę d z ie  w o ln a  od  
n a u k i  szko lne j ,  o b o k  dn ia  W s z y ­
s tk ic h  Ś w ię ty c h  i d n ia  Z a d u -  
sz n e g o ,  ta k ż e  w  p o n ie d z ia łe k  
d n .  31 p a ź d z ie rn ik a .

Ceny s p a d a ją !  P szen ica ,  
ży to ,  z em niak i  w  h a n d lu  h u r ­
tów y m  s ta n ia ły  o 33 p ro c e n ty .

O  ty leż  n ie m a l  p o ta n ia ło  b y ­
d ło  i t r z o d a  c h le w n a  Z a p y t u  
je m y  p p  p ie k a rz y ,  cu k ie rn ik ó w , 
rzeżn ików , re s ta u ra to ró w ,  k ie ­
d y  z a c z n ą  zn iżać  c e n y  u 9iebie.

C eny  skór  s p a d ły  d o  p o ło w y , 
m a n u f a k tu r a  w  h u rc ie  od  25 
d o  30 p ro c  ; w  zw iązk u  z ty m  
p e s t a m a ło  zn a c z n ie  o b u w ie ,  
b ie l izna  i ub ran ia .

F ałszy w e b ankno ty . Pol
ska  k ra jo w a  k a s a  p o ż y c z k o w a  
kom un ik u je :  „ P o n ie w a ż  z r o ­
z m a i ty c h  9tron w y r a ż a n e  są  
ż y c z e n ia ,  a b y  P. K. K. P. o g ło ­
siła  se r ję  f a łs z y w y c h  b i le tó w  
ty s ią c m a rk o w y c h ,  w y ja śn iam y , 
że fa lsy f ika ty  o z n a c z a n e  są  
p rz e z  fa łsze rzy  u s ta w ic z n ie  w  naj 
ro z m a i ts z e  se r je  p rz e to  o g ło s z e ­
n ie  ja k ie g o k o lw ie k  w y k a z u  nie 
o s ią g n ę ło b y  z a m ie rz o n e g o  ce lu  
i m o g ło b y  ty lko  w y w o ła ć  z a ­
m ę t  w  o b ro c ie  p ien iężnym .

N a d m ie n ia m y ,  że w o b e c  o- 
g ło s z o n e g o  w y c o fa n ia  k o ś c iu ­
s z k o w s k ic h  b ile tó w  t y s i ą c m a r ­
k o w y c h  P. K K. P  b i le tó w  t e ­
go  ty p u  o b e c n ie  z u p e łn ie  n ie  
w y d a je ,  n a to m ia s t  w y m ie n ia  je  
n a  b i le ty  n o w e g o  ty p u .  C e le m  
p r z e p r o w a d z e n ia  j a k n a iry  c h le j -

szeg o  śc ią g n ię c ia  ty ch  b i le tó w  
u ru c h o m io n o  w  o d d z ia le  g łó w ­
n y m  P. K K. P. s p e c ja ln e  k a ­
sy w y m ian y ,  k tó ry c h  l ic z b a  w 
m ia rę  m o żn o śc i  z o s ta n ie  j e ­
szcze  zw ięk szo n a .

„Cud nad  Wisłą** w y św ie -  
t la n y  w  kino „ Z a g ło b a "  p rz y  
ul. K o śc ie ln e j  w  S o sn o w c u  ś c i ą ­
ga t łu m y  w id z ó w  D y re k c ja  
czyni w sze lk ie  wysiłki,  by  o b ra z  
z a t r z y m a ć  c h o ć b y  n a  tydz ień . 
D o tą d  je szcze  re z u l ta t  n ie  je s t  
w ia d o m y ,  m o ż l iw ą  j e d n a k  jes t  
r z eczą ,  że „C ud  n a d  W is łą "  
b ę d ą  m ogli  o b e j r z e ć  w s z y s c y  
m ie sz k a ń c y  S o s n o w c a  i okolicy. 
O o r a z  ten  robi n a  wodzach w ie l ­
kie w ra ż e n ie  i p o z o s ta n ie  w 
se rcu  i p a m ię c i  na  zaw sze .

O p iesza ło ść  czy z ła  w o ­
la?  Z a p y t u j e m y  z a rz ą d  s tac j i  
S o s n o w ie c  r a d o m  , czy  is to tn ie  
n ie  je s t  r z e c z ą  m o ż e b n ą  p o d ­
s ta w ia n ie  do  w y ła d o w a n ia  w a  
g o n ó w  z z ie m n ia k a m i  n a t y c h ­
m ia s t  po  ich p rzy b y c iu .  O b e ­
cn ie  t r z e b a  n a  tę  m a n ip u la c ję  
czek ać  2 — 3 dni; ' in te re sa n  
tó w  o d s y ła  się o d  A n n a s z a  d o  
K a ifasza ,  a ty m c z a s e m  fu rm a n ­
ki czek a ją ,  a z iem niak i  m o k n ą  
i p o  z łożen iu  do  p iw n icy  b ę d ą  
gnić . J e sz c z e  gorzej b ędz ie ,  
g d y  s ię  z a c z n ą  m ro zv ,  a s y ­
s t e m  te n  n ie  z o s ta n ie  zniesiony. 
P rz y p u s z c z a m y  też , że sam ej 
ko le i p o w in n o  z a leżeć  n a  s z y b ­
k im  w y ła d o w a n iu ,  b o ć  w a g o ­
n ó w  z a d u ż o  nie martiy!

K radzież w pociągu. W
p o c ią g u  p o m ię d z y  S t r z e m ie ­
szy cam i a Z ą b k o w ic a m i  p a s a ­
ż e rc e  A n ie l i  P lucińskiej,  z ło ­
dziej k ie sz o n k o w y  sk ra d ł  10 
tys. mk. N a  ś lad  z łodz ie ja  nie 
n a tra f io n o .

W yrafinow ani z ło d z ie je .
Z a m ie s z k a ły  w  S o s n o w c u  p rz y  
u l ic y  M a u v e g o  Nr. 9, Jo ach im  
C e p i ła ,  s p r z e d a ł  p a r ę  koni za  
230 tys. mk.

D o w ie d z ie l i  s ię  o ty m  d w a j  
oszuśc i  i zam yśli l i  p ie n ią d z e  te  
w y łu d z ić  od  Ć ep iły .  D w u k ro  
tn ie  p rz y c h o d z i l i  d o  n iego  do  
m ie s z k a n ia ,  a p o n ie w a ż  go  nie 
m ogli  z a s ta ć ,  sk a p to w a l i  jego  
żo n ę ,  że  są  p rzy jac ió łm i jej 
m ę ż a  i m a ją  za m ia r  p o je c h a ć  
z n im  z n o w u  p o  kon ie  d o  K r a k o ­
w a  lub... S ie w ie rz a

O s ta tn i  raz  przyszli  o szu śc i  
w  ub . p o n ie d z ia łe k  w  czas ie  
k ie d y  C. by ł  n a  po lu  p rz y  p r a ­
cy. Posłah ' p o  n iego  jego  ż o ­
n ę  i w  tv m  czas ie  sk rad li  z 
za m k n ię te j  s zu f lad y  o t rz y m a n e

ze  s p r z e d a ż y  koni 230 tys .  mk. 
p o c z y m  ulotn ili  s ię  w n ie z n a ­
n y m  kierunku.

S p ro s to w an ie  w iadom o­
ści. W  Nr. 240 y m  „K u r je ra  
Z a g łę b ia "  z dn ia  25 p a ź d z i e r ­
n ika  1921 r u m ie s z c z o n a  z o ­
s ta ła  n o ta tk a  p t. „ U t r u d n ia ­
nie  u r z ę d o m  z a k u p u  w ęg la ."

R a d a  z ja z d u  p rz e m y s ło w c ó w  
gó rn iczy ch  w im ieniu  z rz e sz o ­
n y c h  k o p a lń  w ę g la  zm u szo n a  
jest o św ia d c z y ć ,  iż t r e ś ć  n o ­
ta tk i  p o w y ż s z e j  jest  n i e p r a w ­
dz iw a.

P rz e d e w s z y s tk im  w e  w z m ia n ­
ce  p o w y ż s z e j  n ie  z o s ta ł  w y ­
m ie n io n y  fakt, jak i  m ia n o w ic ie  
u rząd ,  k ied y  i n a  k tóre j k o p a l ­
ni n ie  m óg ł n a b y ć  w ęg la ,  w ia ­
d o m o ś ć  z a ty m  je s t  b e z p o d s ta  
wna.

N a s tę p n ie  z a z n a c z y ć  n a leży ,  
że  o ile m ie js c o w e  u rz ę d y  p a ń ­
s tw o w e  p r a g n ą  n a b y w a ć  w ę ­
giel w  s p r z e d a ż y  d ro b n e j  (n a  
fu rm anki) ,  m o g ą  te g o  d o k o n y ­
w a ć  n a r ó w n i  z innym i o d b io r ­
cam i bez  p rz e s z k ó d  w  k a ż d y m  
czas ie  i n a  k a ż d e j  kopa ln i .

Czego nie k rad n ą?  N a
b o czn icy  ko le jk i  są c z e w sk o -g ro  
dz ieckie j,  o b e c n ie  n ieczynne j ,  
sk rad z io n o  58 sz tu k  s z ta b e k  
że la z n y ch ,  ł ą c z ą c y c h  szyny . 
W a r to ś ć  sk ra d z io n y c h  s z ta b e k  
w yn o s i  29 tys .  mk. P o d c z a s  
ś le d z tw a  p rz e p r o w a d z o n e g o  u- 
ja w n io n o ,  że k ra d z ie ż y  tej d o ­
pu szcza l i  się c z ę śc io w o  r o b o t ­
n icy  T  w a  f ra n c u sk o  w łosk iego  
n a  w y ra ź n e  z lecen ie  d o z o rc y  
H o f le ra ,  z a t ru d n ie n i  p rzy  u k ł a ­
d a n iu  d rug ie j  kolejki, p r o w a ­
d z ą c e j  o d  k o p  „ P a ry ż " .  S k ra ­
dz io n e  sz tabk i p rz y k rę c a l i  do  
n o w o b u d o w a n e j  kolejki.  S p r a ­
w ę  sk ie ro w a n o  do  sę d z ie g o  
ś led czeg o .

Kursy d la an a lfab e tó w .
Z  d n iem  1 l i s to p a d a  zo s ta ją  o- 
tw a r te  w  B ędzin ie  ku rsa  nauk i 
cz y ta n ia  i p isan ia  d la  d o r o ­
słych . Z a p i s y  p rz y jm u ją  k i e ­
ro w n ic y  szkół p o w sz e c h n y c h .

Ruch m łodzieży . Z  dn.
16 b. m. w  W o jk o w ic a c h  K o ­
m o r n y c h  z o s ta ło  zo rg an izo w a  
n e  ko ło  m ło d z ie ż y  polsk ie j ,  k tó ­
re g o  g łó w n y m  o p ie k u n e m  jes t  
m ie jsc o w y  ks. p ro b o s z c z  T o  
m a s z  B rz o z o w sk i  M a m y  n a ­
dz ie ję ,  iż p rzy  d o b ry c h  c h ę ­
c ia c h  m ło d z ie ż  z o rg a n iz o w a n a  
ro z p o c z n ie  p ra c ę  d la  d o b ra  
n a s z e g o  z a k ą tk a

P rzem ytn ic tw o . S traż  g r a ­
n iczna  a r e s z to w a ła  n a  g ran icy  
w  C z e la d z i  R u d o lfa  Jeh n a ,  k t ó ­
ry  u s i ło w a ł  n ie le g a ln ie  p rze jść  
g ran icę .  Ż o łn ie rz o w i  c h c ia ł  d a ć  
100 m k ła p ó w k i  W r a z  z ła  
p ó w k ą  p rzem y tn ik  z o s ta ł  o d e ­
s ła n y  d o  sę d z ie g o  ś led czeg o .

—  W c z o ra jsze j  n o c y  po lic ja  
so sn o w ie c k a  a r e s z to w a ,a  w  S o ­
sn o w c u  p o m ię d z y  R a d o c h ą  a 
S o s n o w c e m  6 p rz e m y tn ik ó w ,  
od k tó ry c h  o d e b ra n o  3 w orki 
p rz e m y tu ;  p rz e m v tn ic y  p r z e n o ­
sili w  n ic h  oko ło  200 f. cukru , 
b ie liznę , j e d w a  bie i t. p. W s z y ­
s tk ich  p r z e m y tn ik ó w  o sa d z o n o  
w  w ięz ien iu , a s p r a w ę  s k ie ro ­
w a n o  n a  d ro g ę  s ą d o w ą .

P r z e m y t  n a leża ł  d o  B e r l iń ­
sk iego  w  S o sn o w c u .

K radzieże. Z  m ie sz k a n ia  
Ig n a ę e g o  R a b s z tv n a  w  G ro d ź -  
cu  sk rad z io n o  200 m k. n ie m ie ­
ck ic h  i 30 tys. mk. po lsk ich .

—  M en d lo w i K ro m o ło w sk ie -  
m u  z B ęd z in a  s k ra d z io n o  7 
sk ó re k  c h ro m o w y c h  w a r to śc i  
40 tys. m k K ra d z ie ż  ta  z o ­
s ta ła  u s ta lo n a  n a  s tac ji  S tą ry  
B ęd z in  p o d c z a s  o d b io ru  p r z e ­
syłki. Ś le d z tw o  w  toku .

—  N a  s z k o d ę  W ik to r j i  S m o ­
lińskiej z a m ie sz k a łe j  w  B ęd z i­
nie  p rz v  ul M o d rz e jo w sk ie j  Nr. 
61, z łodz ie je  sk rad li  ró ż n e  p r z e ­
d m io ty  w a r to ś c i  60 tys. mk.

—  Z jm ieszkan ia  H e r s z a  G o ld -  
b lu m a  p rz y  ul. Z a w a l e  Nr. 30, 
z łodz ie j  s k ra d ł  g a rd e r o b ę  w a r ­
to śc i  30 tys. marek.^ Ś le d z tw o  
w  toku .

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W szystk im , k tó rz y  w  o d d a n iu  o s ta tn ie j  p o słu g i d ro g ie m u  m ężow i 

m o jem u  ś. p.

ANTONIEMU ORYSAKOWI
o k a z a li ty le  se rc a  i p ra w d z iw e g o  w sp ó łc z u c ia  a w szczeg ó ln o śc i Sz. D u ­
c h o w ie ń s tw u , p. S zy lle ro w i, p . u rz ę d n ik o m , o rk ie s trz e  k o p a lu ; „ W ik to r" , 
zw ie rzch n ik o m , p rz y ja c io ło m  i z n a jo m y m  s k ła d a  z g łę b i se rca  „B óg  z a p ła ć "

Ż ona z dziećm i i rodz ina . s
ś. t  p.

ANTONI ŻOŁNIEREK
e m ery t b. pracow nik  kopalni „Jerzy“ w Niwce

o p a trz o n y  św . sa k ra m e n ta m i z a s n ą ł  w  P a n u  dn . 27 p a ź d z ie rn ik a  w  K rako  
w ie  p rz e ż y w sz y  la t 53, ta m ż e  o d b ę d z ie  s ię  p o g rz e b  29 p a ź d z ie rn ik a  
b o żeń s tw o  ż a ło b n e  w  N iw ce  dn. 31 p a ź d z ie r . o g o d z in ie  9  ra n o , o 
z a w ia d a m ia ją  k rew n y ch  p rz y ja c ió ł i z n a jo m y c h .

P o z o s ta ją c y  w  g łęb o k im  żalu

Żona, syn z żoną, córka 
z m ężem  i w nuczkiem .

a na- 
czem

—  Z  m ieszk an ia  M arji Wi- 
łu szek ,  P ro s ta  12 w S o s n o w c u  
w czo ra jsze j  n o c y  s k ra d z io n o  
g a r d e r o b ę  i b ieliznę w a r to śc i  
s to  tys. mk. Ś le d z tw o  w  toku.

— Z  m ieszk an ia  p. Czapli,  
m a sz y n is ty  k o le jo w e g o  w  Ł a ­
z a c h  s k ra d z io n o  w  n o c y  g a r ­
d e r o b ę  m ę s k ą  i dz iec inną , w a r ­
to śc i  o k o ło  s to  tys. m k .

Z sądów .
— K az im ie rz a  B ed n a rza ,  z 

S o sn o w c a  o k ra d z ie ż  g a r d e r o ­
b y  z m ie sz k a n ia  S z a r ta  w  S o ­
sn o w c u  w  n o c y  z 29 n a  30 go  
s ie rp n ia  r. b.; z o s ta ł  s k a z a n y  na  
4 m ie s ią c e  w ię z ien ia  z z a l ic z e ­
n iem  a re sz tu  p r e w e n c y jn e g o  
o raz  n a  120 mk. o p ła t  s ą d o ­
w y c h  i 640 mk. kosz tów .

— P a w ł a  K ry ś c ik a  z P i a ­
s k ó w  o k rad z ież  r o w e ru  H e r - 
szow i Z a k s o w i  w  B ędz in ię  w 
s ie rp n iu  r. b. Z o s ta ł  sk a z a n y  
n a  6 ty g o d n i  w iez ien ia  z za l i­
c z e n ie m  a re s z tu  ś le d c z e g o  i 80 
mk. o p ła t  s ą d o w y c h .

—  M arji B zow skie j  z B ę d z i­
na  o k ra d z ie ż  g a rd e ro b y  w a r ­
to śc i  25 tys. m k  u J a k ó b a  
S te in fe ld a  w  B ędzin ie  w  s i e rp ­
niu  W. b ,  z o s ta ła  s k a z a n a  n a  2 
m ie s ią c e  w ię z ie n ia  z za l icze ­
n iem  a re sz tu  ś le d c z e g o  o ra z  n a  
180 mk. o p ła t  s ą d o w y c h .

Z teatru..
( K O M U N I K A T )

„ D a m y  i h u z a ry "  u k a ż ą  się  
dziś  p o p o łu d n iu ,  sp o c ja ln ie  d la  
u c z ą c e j  s ię  m ło d z ie ż y  C e n y  
m ie jsc  najn iższe .

„ E w a "  p rz e p ię k n a  o p e r e tk a  
L e h a ra ,  g ra n a  b ę d  d e  dziś  w i e ­
czo rem . R o le  g łó w n e  w y k o n a ­
ją  p p  : G o d le w sk a ,  józe fo w i-
czo w a , Józe fow icz ,  Szlązak , 
N aw ro ck i ,  K is ie lew ski,  P u ch -  
n iew sk i  i inni. W  ak c ie  2 gim 
ta ń c e

W  n ied z ie lę ,  jak  z w y k le  d w a  
p rz e d s ta w ie n ia :  p o p o ł .  „ S ło d ­
kie d z iew czę ,  o p e r e tk a  w y w o ­
łu ją c a  b e z u s ta n n y  śm iech ;  w ie ­
c z o re m  p e łn a  fan taz j i  o p e r e tk a  
„ C y g a ń sk a  m iło ść"  L e h a ra

W  p o n ie d z ia łe k  „ T a r g  na  
d z ie w c z ę ta " .

W e  w to re k  z p o w o d u  ś w i ę ­
ta  d w a  p rz e d s ta w ie n ia :  po p o ł .
„C hrześn iak  w o je n n y " ;  w ie c z o ­
r e m  p o  raz  p ie rw s z y  „C ie m n a  
p la m a " .

S p rz e d a ż  b i le tó w  w  kasie  
dz ienne j  na  p o w y ż s z y  r e p e r t u ­
a r  ro z p o c z ę ta .

S z a n o w n y  R anie R e d a k to rz e !
N a w ią z u ją c  d o  no ta tk i ,  u m ie ­

szczone j  w  „Iskrze" Nr. 202 z 
dr.ia 27 b. m  , p. t. „ C ie k a w a  
s p r a w a " ,  a d o ty c z ą c e j  n o m in a ­
cji p. d  r a  R a m u ł t a  n a  s t a n o ­
w isko  d y re k to ra  o d d z ia łu  P K K P .  
w  S o sn o w cu , kom u n ik u jem y , że 
s p r a w ę  t ę  u w a ż a m y  z a  w e w ­
n ę t rz n ą  s p r a w ę  insty tucji ,  n ie 
n a d a j ą c ą  s ię  a b s o lu tn ie  do  
p r z e n o s z e n a  je j  n a  g ru n t  p ra  
sow y.

N ie w c h o d z ą c  w  tej chwili 
w  s łu szn o ść  u c z y n io n y c h  p. 
d -row i R a m u ł to w i  z a rz u tó w , 
z a s t r z e g a m y  się  p r z e d e w s z y s t ­
kim k a te g o ry c z n ie  p rz e c iw k o  
n ie k tó ry m  z w ro to m  w s p o m n ia ­
nej no ta tk i ,  n a d m ie n ia ją c ,  że 
w p ły w a ją  o n e  u jem n ie  na s to ­
su n e k  p ra c o w n ik ó w  do  o s o b y  
d y re k to ra ,  o raz  d y s k r e d y tu ją  
s a m ą  in s ty tu c ję  n a z e w n ą t rz .

P o w y ż s z e  u p rze jm ie  p ro s im y  
u m ieśc ić  w  p o c z y tn y m  piśm ie  
P ań sk im .

Z  p o w a ż a n ie m  
Pracow nicy P. K. K. P. 
O ddział w Sosnow cu-

S o sn o w iec ,  28 p a ź d z ie rn .  1921 r.

Z kra] u.
S zk o ła  d la dzieci—w ód­

ka dla ojców . Na p o d k a r p a -  
ciu z a p ro w a d z o n o  n ie b y w a łą  
d o ty c h c z a s  k a rę  n a  ty c h  o jców , 
k tó rz y  nie p o s y ła ją  sw o ich  dzie 
dzi do  szko ły ,  a m ianow ic ie :  
z a b ra n ia  się im p r a w a  Kupna 
w ó d k i  m o n o p o lo w e j

O brażony „ochrannik**.
W  są d z ie  o k r ę g o w y m  łó d z k im  
to czy ł  się c ie k a w y  p ro c e s  w y ­
to c z o n y  p rz e z  ro s jan in a  Niki- 
fo ro w a  p. K lin o w sk iem u  o o- 
b razę ,  p o le g a ją c ą  n a  r o z g ła ­
szaniu , że  N., k tó ry  te r a z  u d a ­
je p o la k a  i p o s ia d a  r e s t a u r a ­
c ję  p rzy  ul. D ługie j,  n a le ż a ł  za 
cz a só w  c a rsk ic h  do  „ o c h ra n y "  
ro sy jsk ie j  w  Ł o d z i .  W  sąd z ie  
s z e re g  ś w ia d k ó w  zezna-wał na  
n ie k o rz y ść  N ik ifo ro w a  N ie k tó ­
rz y  z n ich  n a w e t  c ierp ie l i  z 
p o w o d u  jego  d e n u n c ja c j i .  J e ­
d e n  ze św ia d k ó w  s tw ie rdz ił ,  że 
w  czas ie  z a a re s z to w a n ia  kilku 
p o la k ó w , N. w oła ł:  „Ja w a m
d a m  P o lszu " .  P o ś ró d  ś w ia d ­
k ó w  b y ł t a k ż e  p o se ł  na se jm , 
p. W a sz k ie w ic z ,  k tó reg o  N. 
ró w n ie ż  p r z e ś la d o w a ł  za  c z a ­
só w  ca rsk ich .  S ą d  w y d a ł  w y ­
rok u n ie w in n ia ją c y  K lin o w sk ie -  
go, z a z n a c z a ją c  w  m o ty w a c h ,  
że m ia ł  o n  p r a w o  n a z w a ć  N. 
s z p ie g ie m  „ o c h ra n y " .

R estau rac je . S to w a rz y s z ę  
n ie  z a w o d o w e  w ła śc ic ie l i  z a ­
k ła d ó w  re s ta u ra c y jn y c h  w W a r ­
sz a w ie  ro z e s ła ło  d o  p ism  z a ­
w ia d o m ie n ie  n a s t ę p u j 4 c ć :

„ W  dn iu  26 b. m. w ła ś c ic ie ­
le z a k ła d ó w  re s ta u ra c y jn y c h  n a  
o d b y ty m  z eb ran iu  uchw alil i ,  po  
c z ą w s z y  o d  d n ia  29 b. m  , za  ­
m y k a ć  sw o je  z a k ła d y  w  dni 
p r z e d ś w ią te c z n e  i so b o ty  o 
g o d z in ie  5 ej p o  p o ł  , w  n i e ­
d z ie le  i św ię ta  p rz e z  c a ły  dz ień .

U c h w a ła  ta ,  w y w o ła n a  jes t  
s to s o w a n ie m  zb y t  c z ę s ty c h  r e ­
wizji p r z e z  w ła d z e  ak c y z o w e ,  
p o l ic y jn e  i a je n tó w  w y d z ia łu  
k ry m in a ln e g o  w  p o sz u k iw a n iu  
t ru n k ó w , a n a w e t  w  z a g lą d a  
n iu  do  n a c z y ń ,  s to ją c y c h  n a  
s to ła c h  p rz e d  go śćm i.

P o n ie w a ż  te g o  ro d z a ju  t r a k ­
to w a n ie  r.as p rzez  w ła d z e  u- 
w ła c z a  w  w y so k im  s to p n iu  n a ­
sze j  g o d n o śc i  o b y w a te l s k ie j  i



kupieckiej , broniąc jej, z m u sz e ­
ni jestesm v do tego  postano­
wienia" ,

Zjazd maszynistów 
w Piotrkowie.
Piotrków,.28 października.

Przy udziale 85 delegatów 
Związku zawodowego maszy­
nistów, obradował przez 3 dni: 
niedzielę, poniedziałek i wtorek 
ubiegły zjazd maszynistów z 
całego państwa w sali Tow. 
dobroczynności dla chrześ jan.

Zagaił obrady p. Depta ze 
Stanisławowa, poczym dokona 
no wyboru prezydjum, do któ­
rego weszli pp : Monsior z Kra­
kowa, jako przewodniczący, 
Kamiński z Pomorza i Kucz­
kowski ze Lwowa, jako zastęp­
cy, zaś Wojciechowski z Kowla, 
Wallas ze Lwowa, jako sekre­
tarze.

Sprawozdanie komisji nad­
zwyczajnej złożył p. Żurakow- 
ski (Lwów), oświadczając, że 
dzięki jej zabiegom udało się 
zrealizować niektóre postulaty 
maszynistów, jak zwiększenie 
godzinowego i odpowiednie 
przeszeregowanie do wyższych 
stopni.

Po dyskusji uchwalono komi­
sji votum zaufania.

Następnie p. Monsior refero­
wał sprawozdanie zarządu głów­
nego, który rozwinął ruchliwą 
i energiczną akcję w Kierunku 
poprawy materjalnej maszyni­
stów i unormowania ich sto­
sunków służbowych.

Dyskusja nad sprawozdaniem 
była bardzo długą. Ostatecznie 
uchwalono zarządowi podzię­
kowanie, poczym omawiano 
sprawy natury organizacyjnej, 
prasy zawodowej, kasy pośmiert­
nej itp.

Wyborem człounków nowego 
zarządu zakończono obrady.

TELEGRAMI.
Przeznaczenie niemieckiego 
komisarza do rokowań pol­

skich.
Berlin, 28 października. 

(Tel. własny.)
R ząd n iem ieck i zam ianow ał  

kom isarzem  do rokow ań g o ­
sp od arczych  z Polską na tle 
decyzji górnośląskiej dr. Schif- 
fira, ministra sp ra w  w ew nętrz-  
nycO w  p ierw szym  gab in ec ie  
W irtha, a zastęp cą  dr. Lew al-  
da, sekretarza stanu w  m ini­
sterstw ie spraw zagranicznych.

Półmlljardowa pożyczka 
dla Polski.

W arszaw a, 28 października. 
(P rzez  telef.)

Dzisiaj p ow róc ił  z Francji do  
W  arszaw y p o se ł  prof R ad z i­
szew ski,  którem u się  udało  z a ­
w rzeć  z finansistami francus­
k i m i  i belgijski.pąi p r z e d w stę p ­
ną u m o w ę  o p o ż y c z k ę  dla Pol  
ski w  sum ie 500 m iljonów fran­
k ó w  francuskich po  kursie 9ó  
na 6 proc.

Rozbrojenie świata.
Paryż, 28 października. 
(Tel. w łasny)

Na radzie konferencji w a ­
szyngtońskiej  u chw alono , że  w  
dyskusji w  spraw ie  rozbrojenia  
w e z m ą  udział jedyn ie  A m e r y ­
ka, Anglja , Francja, W ło c h y  i 
Japonja. P o zo sta łe  m ocarstw a  
w e z m ą  udział jea y n ie  w  d y ­
skusji nad spraw ą D alek iego  
W sc h o d u  i O c e a n u  S p o k o j­
nego.

Z  w iarygodnego  źródła d o ­
w iadujem y się, że Japonja zga­
dza się ograniczyć b u d o w ę  o -  
krętów  w ojennych bez s ta w ia ­

nia tegoż  warunku A m e r y c e  i
Angi;:, o ile by  zaspokojono jej 
interesy w Chinach.

is AfiiiiSwić tanieje.
Kraków, 28 października. 

(Przez  telef.)
Na wczorajszym posiedzeniu

O G Ł O S Z E N I E .

W dniu S listopada ID21 r. o godz. 1Ż przedpołudniem, w Magistracie miasta Olkusza odbędzie się

L I C Y T A C J A
p r z e z  p o d a n ie  o p ie c z ę to w a n y c h  d ek laracji, na sprzedaż 4 partji drzewa na pniu, znajdu­
jącego się w lV-m Okręgu obrębu „Przeń“ lasów miejskich Olkuskich, a mianowicie : '

cie krakowskim zrzekli się
rzeźnicy nowego podwyższenia R o d za j

d rzew a
N r. Nr. 
P a rtji drzew

N r. Nr. Ilość  sz tu k  
d rzew a

O g ó ln a  ilość 
s tó p  k u b ic z n y c h

C e n a  szacu n k . UWAGAcen. n a le ż ą c y c h  d o  p a rtji m a s y  d r z e w n e j M arki f.

Podziękowanie Jugosławii.
S3
C
rJ>

«3

1
11
III

o d  N r. 1 N r. 2 .020 
o d  N r. 2.021 d o  N r. 4 .356 
od  N r. 4 .357 do  N r. 7 .173

2 .020
2.336
2.817

25.094 
26.471 
31 096

2 .509.400 
2.647.100 
3.109 600

—
K a ż d a  p a r t ja  b ę d z ie  
sp rz e d a n a  z o d d z ie l­

W arszawa, 28 października.
IV od  Nr. 7 .174 d o  Nr. 9.864 2.691 21.911 2.191 .100 — nej lic y ta c ji .

(Przez telef.)
Minister Skirmunt, przyjął  

dzisiaj na audjencji posła  ju g o ­
słow iańskiego , Simicza, który w  
imieniu sw e g o  rządu wyraził  
P o lsce  p o d z ięk ow an ie  za s ta ­
now isk o ,  jakie zajęła  ona p o d ­
czas ostatniej awantury eks- 
króla Karola.

Nominacja.
W arszaw a , 28 października.  

(P rzez  telef.)  
W ic e p r e z e s e m  komisji o s z c z ę ­

dnośc iow ej w  m inisterstw ie  
'skarbu zosta ł  za m ian ow an y  dr. 
W łod zim ierz  Kozubski, były  
sze f  sekcji w  m inisterstw ie  ko 
lei.

Pognili i. p. Fiatłkiewiua-
W arszaw a , 28 pażdziern.

(Przez  telef.).
D z ;siaj z kościo ła  Karola Bo-  

rom eusza  na P o w ą zk a ch  od b y ł  
się p ogrzeb  ofiary mordu b o l­
szew ick ieg o  ś. p. Frączk iew i­
eża. W  pogrzebie  w z ię ły  udział  
nieprze liczone  t łum y publiczno­
ści i przed staw ic ie le  rządu z 
m inistrem  D o w n a ro w iczem  na 
czele .

Giełda urzędowa.
W arszawa, 28 października.

(Przez  telef.)
Dziś na gie łdzie  w a r s z a w ­

skiej notowano:
D olary — 3,750,
Funty szterlmgi — 14,650, 
Franki — 271,
Marki niem . —  21,5.

m m m m
Powrócił

liól R. W PIS
C horoby sk ó r n e , w ło s ó w ,  
w e n e r y c z n e , k o sm e ty k a  
lek ., b ad an ia  m ik ro sk o p .
Przyjmuje od 10 —  12 r. i od 

5 — 7 w. Panie od 4— 5 w.
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­
go 5 parter, II wejście  z Targowej.

Dr. H. Brodziński
b. lekarz szpitala chorób w e ­

nerycznych  i skórnych.  
C horoby w e n e r y c z n e , sk ó r ­

n e , i m o c z o p łc io w e
P rz y jm u je  o d  11 —  1 i od  6 — 6. 

P a n ie  o d  5— 6 p o  p o ł.

S o sn o w ie c ,
Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)

OKULISTA 
D-r m ed ycyn y

L. CW1BAK
BĘDZIN, ulica Sączewska Nr. 4 
I piętro, tuż obok Starostwa.

Ordynuje w chorobach ocznych 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
—7 po poł. W niedziele i świę­

ta od 10— 12 przed połud.

Burmistrz m. Olkusza R A D Ł 0 W S K I .

z dostawą zaraz aż do połowy grudnia
p o s z u k u j e  s i ę  celem kupna.

Łaskawe oferty uprasza Cukrownia w Pelplinie
_ _ _ ___________  (P o m o rze).

■  Precz z drożyzna! m k b a c z n o ś ć  ! ■
P rz y n ie śc ie  s ta re  filco w e k a p e lu sz e  do p rz e fa so n o w a n ia  pó k i czas. 

p rz e k o n a c ie  się , że to  n ie  l e g e n d a ,  ty lk o  r z e C Z y w i S t O Ś Ć

FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY

H. Gittler i S-ka w Sosnowcu 
ul. Warszawsko 16 róg Modrzejou/skiej (sk lep  front.)

p rz y jm u je  do  p rz e fa so n o w a n ia  i fa rb o w a n ia  k a p e lu sz e  f ilc o w e  m ęsk ie , d a m sk ie , 
d z ie c in n e  i p lu sz o w e , o raz  ro b o tę  ręczn ą  i w sz e lk ą  ro b o tę  w c h o d z ą c ą  w zak res 
ku śn ie rs tw a , ró w n ież  w y d a je  gusto w n ie  i s ta ra n n ie  w sze lk ą  ro b o tę . P o s ia d a m  
w ie lk i w y b ó r  form  n a  se zo n  z im ow y i w sz e lk ie  d o d a tk i d o  k ap e lu szy . P ro w a d z ę  
p ra c o w n ię  p o d  w ła sn y m  k ie ro w n ic tw e m  jak o  d łu g o le tn i fach o w iec .

Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej.
—  D la m o d y stek  j  Z zapn ików  sp e c ja ln y  rab a t. —

FILJA w  Będzinie, ulica Kołłątaja 18, m agazyn mód.

0 0 1 3  KI 
El
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El
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3  
0  El
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2, 3 lub 4 pokoje
z d o b rem  u m e b lo w a n ie m  lub b e z , e w e n tu a ln ie  

z  u trzy m a n iem , p o tr z e b n e  n a ty ch m ia st.
W arunki przy o d s tęp n y m  do om ów ien ia . P ośred n ic tw o  
nie w yk lu czon e . Z g łoszen ia :

firma ST. GRfiBlAHOWSKI i S-ko, Sosnowiec, ul. 3-go Maja 12, t e
dla inżyniera W . O strow sk iego .

•~rat=im—  -F im m m   .......................bu ppi

“3 0  
0

0 0 0 0

Baczność! Długoletnia fabryka kapeluszy 
znanej firmy „M. Bergm an"

Baczność!
p rz y  u licy  M o d rze jo w sk ie j Nr. 15 w  S o sn o w c u , k tó ra  p rze faso n o - 
w u je  i f a r b u j e  d am sk ie , m ęsk ie  i d z ie c in n e  k ap e lu sze .

Z a w ia d a m ia m  w sz y s tk ic h  w Z a g łę b iu , k tó rzy  się  re k la m u ­
ją , że  o trz y m a ją  50 ,000 m k . jeże li w y k ażą , że w y ra ­
b ia ją  k a p e lu s z e  n a  m a sz y n a c h  tak . zw . „llustrier** i m aszy n ie  
d o  p ra so w a n ia , ja k ie  ja  p o s ia d a m , k tó re  w y ra b ia ją  W elu r t. j. 
p ó ł  p lu sz : O s trz e g a m  Sz. K lije n te lę , iż  n ie k tó rz y  z re k la m u ją c y c h  
s ię  „ fa c h o w c ó w " byli u  m n ie  na  p ra k ty c e , k tó re j n a w e t n ie  u k o ń ­
czyli i d la te g o  też , o s trz e g a m , ab y  n ie  p o zw o lo n o  się o sz u k iw ać  
i p su ć  to w a ru , lecz  u d a ć  się w p ro st d o  firm y

w  S o sn o w c u ,
ui. Modrzejewska 15 

w podwórzu. —

i p s u t  io w a iu , iccz u a a c  się  w p ro st

M. Bergman

ce
■n 1

a> .—
O ST
cc
— 3o

•< CL

“1 CO
30 ST
cr psr
SC'
r-«-

Sprzedaż licytacyjna.
W dniu 5 listopada 1921 r. o g. 11-ej odbędzie się

u  oddziale konnym policji państwowej w Sielcu 
sprzedaż licytacyjna 

starych bryczek i wozów.
L ekarz

D-to. A. Ingster
SOSNOWIEC, Warszawska 10. 

Tel. 175.
Przyjmuje codziennie od 9—12 

i od 2—6 wiecz. 
w niedziele i święta od 10-1 pp

D O K T Ó R

Muflo Dzierżanowska
D ąbrow a G órnicza

róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 

C H O R O B Y  KOB I E C E ,  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu

D r. m ed.
T. MELODYSTA

choroby wewnętrzne, 
specjalność: ch orob y  płuc  
SOSNOWIEC. Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6

Dr. Marceli Rosen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 

(dawniej 8.) 
C h o r o b y  w e w n ę tr z n e  

i w e n e r y c z n e .
Preparaty 606 i 914 

Badanie krwi. 
Przyjmuje od 2 — 6 ppoł.

r a i  w

0 0 0 0
El
3
0

m o że  o trz y m a ć  m ło d y  c z ł o w i e k  
w s p ó l n e  z d ru g im  m ło d z ie ń c e m

za  k ilka t o n n  w ę g l a .
A d re s  w  R e d a k c ii  „ I s k ry " .

Dr. Józef U c z
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego 
przyjmuje w  ch orob ach  w e ­
n eryczn ych  i sk órn ych  od

godz. 3 — 7 
godz. popoł.  (oprócz świąt

Będzin, Nowy Rynek Ns 3.

a E s e a s E i B ®  300000000030000 
90
i  DROBNE OGŁOSZENIA. |
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000000090000000000000000

C k l e p  sp o ż y w czy  z to w a re m  i m iesz k a - 
^  n iem  d o  o d s tą p ie n ia . Ł ó żk a  d ę b o w e  
szafa , k o m o d a  b a lja  d u ż a  nowflą w ó zek  
m ocny . W ia d o m o ść  w  ..Iskrze'*  2.3 
D o w ó z  duży . m a ło  u ży w a n y  d o  sprzc- 
* d an ia . P iłsu d sk ie g o  N r. 26.
O z ta je r  B o le s ław  z g u b ił k a r tę  p o w o ła -  

n ia , w y d a n ą  p rz e z  P K U . w  B ę d z in ie
1 p a sz p o r t n ie m ie c k i w y d an y  w  S o '
sn o w C y ____________________________ 2-3
D r a c o w n ia  k u śn ie rsk a  M. R o z e n ta l, So- 
A sno w iec , M o d rze jo w sk a  8 d a w n ie j 12 
w y k o n y w a  w sze lk ie  ro b o ty  w  zaicres 
k u śn ie rs tw a  w c h o d z ą c e . F u tra  m ęsk ie  i 
d a m sk ie , ż a k ie ty  k a ra k u ło w e  i fokow e, 
k o łn ie rz e  i m u tk i o raz  re p a ra c je  i p r z e ­
ró b k i u sk u te c z n ia  s ię  sz y b k o  i s ta ra n n ie  
p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h /  1-3
U ^ o rtep ian  ,,B e c k e ra “  cza rn y  k ró tk i
* k rzy żo w y  m a ło  u ży w an y  sp rzed a m .
D ę b liń sk a  11 stró ż  w sk aże  _____ 1-3
/'""’ ieś liń sk i T o m a sz  z g u b ił k a r tę  pow o-

ła ą ia , w y d a n ą  p rzez  P K U , B ędzin , 
p o b y tk a r tę  w y d a n ą  p rz e z  kop , ,,W ik to r"  
M ilo w ice  i k w it w ęg low y  n a  5  k o rcy . 
P ro sz ę  zw rócić  do  ,,Iskry* w  S o snow cu .

1 - 1

Dom  d u ży  no w y  z o g ro d e m  do sp rz e ­
d a n ia  ul. N a d rz e c z n a  55. K a c p e r

S łb ź a łe k .__________ __________________ 1-2
p o t r z e b n y  c h ło p ie c  d o  ro z n o sz e n ia  ga-
* zet. W ia d o m o ść  ,,Isk ra"  B ędzin .

  1-1

O p r z e d a m  u rz ą d z e n ie  sk le p o w e  z lok a- 
lem . W iad o m o ść  „ Isk ra"  B ędzin .

_________________ ______________ 1-3
O o c z to w s k i  G rzeg o rz  z S ze d n io w a  zgu-
* b ił  p a sz p o rt, w y d a n y  p rz e z  g m inę 
N ieg ow a.    ________ 1 • 3

n n a  F a ro n  z g u b iła  p a p ie ry  śląsko -
• n ie m i e c k i e . __________ 1-1

a k ó b  G rz y b  z g u b ił p a sz p o rt n ie m ie c k i 
w y d a n y  w S osnow cu. 1-1

A
J
Ste fa n  S o b ie ra jsk i z g u b ił k s ią ż e c z k ę  

c h le b o w ą  z k c p . „ H r  R enard*’
1-1

WcT o lfJC u k ie r z g u b ił  d o w ó d  o so b is ty  
w y d a n y  p rz e z  M ag is tra t m . So­

sn o w ca .____________________   1 -3
O e s t a u r a c j ę  d o b rz e  p ro sp e ru ją c ą  sp rze -  

d am . W iad o m o ść  „ Isk ra "  S o sn o ­
w iec. 1.1

L e n c z n e r  z g u b ił p a sz p o rt w y d an y  
* p rz e z  w ła d z e  n iem ieck ie . 1-3

JVyfroz Ignacy  z g u b ił p a p ie ry  w o jsk o w e  
k w it n a  w ęg ie l, p a sz p o r t w y d a n y  

p rz e z  g m in ę  L u b o rz y c e  po w . M ie c h o w ­
ski i 2 .000 m k. 1-2
O p rz e d a m y  m aszy n ę  p a ro w ą , o  s ile  
^  112 K ł. z k o n d e n sa c ją , k o c io ł p a ro ­
w y 60  m etr. pow . ogrz. z p rzeg rzew a- 
cz~m . O fe rty  p rz y jm u je  T -w o  P o ż y c z k o ­
w o  O sc z ę d n o śc io w e  w  S ła w k o w ie . T e r ­
m in  s k ła d a n ia  o fe rt d o  1 g ru d n ia  r. b .
   11-3
\ Y T a le n ty  K w ia tk o w sk i z g u b ił p a sz p o r t 
YV n ie m ie c k i. 1.1

V V T alizka  p łó c ie n n a , d u ż a  z  p a sk a m i
do  sp rz e d a n ia  W ia d o m o ść  „ Isk ra "  

S o sn o w ie c . 1 -2
O p r z e d a m  p ia n in o  m a ło  u ż y w a n e . P o- 

goń  D łu g a  14. 1-2
O o z e n b l a t  S z la m a  z g u b ił p a sz p o r t n ie- 

m ieck i w y d an y  w  S o sn o w c u . 1-3

W ó '> r  Y l o n a i o r s k i Redaktor od p o w ied z ia ln y  Bronisław Knothe. D r u k s i n i s  R  M on -iorsk i B e d ;



Dramat w 6 aktach osnuty na tle epizodu histo­
rycznego, rozgrywający się w pałacach Cesarskich 
Schónbrunn w r o l i  g ł ó w n e j  polska artystka

II*— '

O d  n ie d z ie l i  6  l i s to p a d a  b . m .
D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n y

BE!
m

l i

£
B  _

D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n y  j | | |

E  N a jw ię k s z e  i n a jw s p a n ia l s z e  a r c y d z i e ło  j a k ie  m o g ła  w y tw o -  E 0  
B  rz y ć  d z ie d z in a  k in e m a to g r a f ic z n a  a  j e s t  n im
B
B „Uroda ż y c i a " . ■
i  ” ------------ — ----------------   P

1 A N O N S ! 11 s e r i a  o d  p o n ie d z ia łk u  14 l i s to p a d a .  A N O N S !  U l

m flPifiPJWH mu i s b

m Teatr Od piątku do niedzieli 13 w łączn ie
V II S  E  R  J  A  ę g j

* cykiu „Tajemniczy Mmf p t. ę
„DjabeKskie |  

pieczary” |
BIURO KOMITETU WĘGLOWEGO

p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  k o r e s p o n d e n c ja  k ie r o w a n a  d o  B i - r a  K o m ite tu  W ę  
g lo w e g o  w in n a  b y ć  o p ł a .o n a  m a rk a m i  s te m p lo w e m i w  m y ś l u s ta w y  o  o p ł a ­
ta c h  s te m p lo w y c h ,  g d y ż  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  b e z w z g lę d n ie  p o z o s ta w io n a  
b ę d z i e  b e z  ro z p a t r z e n ia .  W y k o n a n ie  p o w y ż s z e g o  le ż y  w  in te r e s ie  s a m y c h

o d b io r c ó w  w ę g la .
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O d  w to r k u  8  l i s to p a d a

4-a serja 4-a serja

Tajemniczy Dźems
1 . 1. H m  H I I M r

D r a m a t  w  6  c z ę ś c i a c h .

9 0 0

0

Dr. Marceli Roses
Będzin, ul. Sączew skiego Nr. 25 

(daw niej 8.) 
C h o r o b y  w ew n ętrzn e  

i w en eryczn e.
P r e p a r a ty  606 i 9 i 4 

B a d a n ie  krwi.
Przyjm uje od 2 — 6 ppoł.

D O K T Ó R

HsrM DzierinnojłSkB
Dąbrow a Górnicza

róg ul. Królowej Jadwigi 
i S ław kow skiej. 

C H O R O B Y  K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu

Lekarz

D la. A. master
SOSNOWIEC, W arszaw ska 10.

Tel. 175.
P rzy jm uje  codziennie od 9 - 1 2  

i od 2 —6 wieez. 
w niedziele i św ięta od 10-1 pp

• 9 0 0 0 0 B 0 9 3 0 0 0 0 B 0 0 0 0 0 B M B 0 B 0 O 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 * * * * *

Hasie drogi.
S o sn o w ie c ,  11 l is to p a d a .

d o b r a  k o m u n ik a c ja  je s t  p o t r z e ­
b n a ,  k a ż d y  z d a je  sob ie  sp ra w ę ,  
że w y d a tk i  n a  t e n  cel so w ic ie  
s ię  o p ła c a ją ,  bo  o s z c z ę d n o ś ć  
w  z n isz c z o n y c h  w o z a c h ,  w  z e ­
p s u ty c h  n o g a c h  k o ń sk ic h  i o 
s z c z ę d n o ś ć  c z a s u  p ła c ą  w s z e l ­
kie w y d a tk i  n a  u t r z y m a n ie  
d r ó g  po n ie s io n e .

W p r a w d z ie  coś  się  t a m  n a  
te j  n ie szczęsn e j  d ro d z e  robi, tu  
i o w d z ie  jak iś  cz łow iek  z a s y ­
p u je  d z iu ry  k a m ie n ie m  ł u p a ­
n y m  tak  grubo , jak  k oc ie  łby, 
a le  t a k a  n a p r a w a  u r ą g a  w s z e l ­
k im  z a s a d o m  tech n ik i  b u d o  
w y  d ró g  i p s u  n a  b u d ę  s ię  nie 
zda .

I u  n a s ,  w  Z a g łę b iu ,  n ie  je s t  
d o b rz e .  C z y te ln ic y  nas i  o ty m  
w ie d z ą ,  w ię c  ro z w o d z ić  s ię  nie 
p o t rz e b u je m y .

Z a a p e lu j e m y  ty lko  do  n a  
szego  s ta r o s tw a  i do  n a s z e g o  
se jm ik u  z p ro śb ą ,  by  s ię  jak  
n a jp rę d z e j  p rz y s łu ż y ły  s p o łe ­
c z e ń s tw u  i g r u n to w n ą  n a p r a ­
w ą  d ró g  jak  n a je n e rg ic zn ie j  za-
ję ły - .D o s ta r o s tw o  b u sk ie g o  i do  
se jm ik u  b u sk ieg o  n a w e t  a p e lo ­
w a ć  się  n ie  godzi, bo  ta m  za  
tak i  s t a n  d ró g  t r z e b a b y ,  a b y  
w o je w ó d z tw o  k ie le c k ie  p o c i ą ­
g n ę ło  w ła d z e  w y b o rc z e  n a ­
z n a c z o n e  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
i d la  p r z y k ła d u .z a m k n ę ło  je  do  
kozy.

Z e  w sz y s tk ic h  s t ro n  kra ju  
d o c h o d z ą  n a s  skarg i  n a  złe 
drogi. W  K ró le s tw ie  n ie  m ie ­
liśm y b i ty c h  d ró g  w ie le ,  a i te, 
k tó re  n a m  zo s taw il i  z a b o rc y  i 
p o b u d o w a l i  ok u p an c i ,  dz iś  są  
w s tan ie  o p ła k a n y m .

W  w o je w ó d z tw ie  k ie leck im  
n a jo k ro p n ie j  w y g lą d a  szosa ,  ł ą ­
c z ą c a  K ie lc e  p rz e z  C h m ie ln ik ,  
B usko , S to p n ic ę  ze  S z c z u c i­
n e m . Je szcze  w  s ta ro s tw ie  k ie ­
le c k im  w id a ć  d b a ło ś ć  o k o n ­
s e rw o w a n ie  tej d rog i ,  ale gdy  
się k o ń czy  s ta r o s tw o  k ie leck ie  
i z a c z y n a  busk ie ,  w idzi s ię  już 
je d n ą  ty lko  ru inę. C a łe  k i l o m e ­
try  tej b ite j  d ro g i  są  ta k  z ru j ­
n o w a n e ,  że  t r z e b a  z je ż d ż ać  n a  
boki, b y  n ie  n iszczy ć  p o ja z d ó w .  
N a  z n a c z n y c h  p rz e s t r z e n ia c h  
n ie m a  an i jed n e j  p ry z m y  k a ­
m ien ia ,  a n a d c h o d z i  z im a  i j e ­
śli s p a d n ą  śniegi, to  nikt t a m  
t ę d y  nie  p rz e je d z ie .

A  p rz e c ie ż  szo sa  ta  je s t  b a r ­
dzo ru c h i iw a  i w  b ra k u  linji 
ko le jo w ej ,  k tó ra  u ry w a  się w 
K ie lcach ,  a z a c z y n a  d o p ie ro  w  
S zczu c in ie  je s t  j e d y n y m  ś r o d ­
k iem  k o m u n ik a c y jn y m  w  ty m  
z a k ą tk u  kra ju .  T ę d y  idą  t r a n ­
sp o r ty  to w a r ó w ,  tę d y  j a d ą  n i e ­
szczęśliw i k u ra c ju sz e  do  Bus 
ka i S o lca ,  tę d y  o b y w a te l  je 
dz ie  d o  w o je w ó d z tw a .  I tak  
w a ż n a  b i ta  d r o g a  je s t  d o p ro  
w a d z o n a  d o  ruiny.

N a w e t  b o lszew ik  rozum ie ,  że



Przychód. Rozchód.

F rank i R u b le  i M a r k i  , n i e 'm ieck ie

P o z o s ta ło ś ć  z dn ia  31 s ie rp n ia  1920 r 
n a  r a c h u n k u  o tw a r ty m  w  o d d z ia le  

P. K. K. P. w  S o s n o w c u  
n a  r a c h u n k u  o tw a r ty m  w  B anku  

H a n d l o w y m  w S o s n o w c u  
n a  r a c h u n k u  o tw a r ty m  w  1  ow . Poż.

O s z c z ę d n o ś c io w y m  w  S o s n o w c u  
w- K as ie  K o m ite tu

W p ł y w y  d o  O d d z ia łu  P . K. K . P.
w  S o s n o w c u  n a  r a c h u n k u  o tw a r ty m  

W p ły w y  d o  O d d z ia łu  B anku  H an d l .
w  S o s n o w c u  n a  ra c h u n k u  o tw a r ty m  

P r o c e n ty  d o l iczo n e  p rzez  B an k  H an d l .  
S u m y  w p ła c o n e  w  ró ż n y c h  te rm i 

n a c h  p rz e z  o f ia ro d a w c ó w  n a  r ę c e  
pp , S o sm sk ie g o  i A n k e r s te in a  i nie- 
p r z e la n e  n a  r a c h u n k i  o tw a r te  

W p ły w y  n a  r -k  o tw a r ty m  w  T o  w.
Poż. O s z c z ę d n o ś c io w y m  

W p ły w y  n a  r ę c e  P r z e w o d n ic z ą c e g o  
K o m ite tu  i n ie p rz e la n e  n a  r a c h u  
n e k  o tw a r ty  

O d  K o m ite tu  P le b i s c y to w e g o  w  M y 
sz k o w ie  po  likw idac ji  jego  

W p ły w y  z h o te l i  p o d c z a s  akcji  P l e ­
b iscy to w e j  

S u m a , u z y s k a n a  ze s p r z e d a ż y  na le  
p e k  i p o c z tó w e k  p le b is c y to w y c h  
i n ie p rz e la n a  n a  r k o tw a r ty  

R a c h u n k i  d o  u re g u lo w a n ia

45 50 82 91 371.31
45 50 82.9! 371.5

K o ro n y M ark i  po!

32810 48

197090 42

19270.52
10939.89

26011131

1537380.34

3123223 13 
24500.27

,00 I  1033 71 1485 09 78 37 j  650406.53

11517.

5.00! 25.50 3 0 2 . -

436 — 1

25713 - 

12979.- 

12570-

12468.— 
71767.70

46.50 112! 62 2318.10 380 37 15742636 28

R  k b u d o w y  p o m n ik a  p o w s ta ń c o m  
g ó rn o ś lą sk im

R -k  z a p o m ó g  u c h o d ź c o m  z G  Ś lą sk a  
„ zas i łk ó w  „Sw ie ti  c y “
„ z a k u p u  k s iążek  i b ro szu r  
„ w y d a w n ic tw a  b ro sz u ry  „P o lsk a  

a nie N ie m c y " ,  og ło szeń ,  d r u k ó w  
i m a te r j a łó w  p iśm ie n n y c h

R -k  k o sz tó w  re je s trac j i  p leb iscy tow -  
có w

R  k k o s z tó w  w ła s n y c h  K o m ite tu ,  
p o r ta  i d e p e s z

R  k p rz y ję c ia  m ło d z ieży  gó rn o ś ląsk ie j  
pens ji  u r z ę d n ik ó w  K o m ite tu  

„ fo tografji  p le b is c y to w c ó w
z a s i łk ó w  d la  „ K o ła  G ó rn o ś lą z a  

k ó w “
R -k  K o m is a r ja tu  P le b is c y to w e g o  w 

B y tom iu
R  k  k o s z tó w  p rz e w o z u  p le b is c y to w ­

ców
R  k k o sz tó w  u t r z y m a n ia  p le b i s c y to w ­

ców
R -k  zas i łków  C e n t r a ln e m u  K o m i te ­

tow i P o m o c y  G ó r n o ś lą z a k o m  w  S o ­
sn o w c u

R -k  W y d z ia łu  A p r o w iz a c y jn e g o  K o ­
m isa r ja tu  P le b is c y to w e g o  w  B y ­
tom iu

R  k b u d o w y  b a lu s t r a d y  p rz y  p o ­
m niku

W p ła c o n o  n a  r a c h u n e k  o tw a r ty  K o ­
m i te tu  w  O d d z ia le  B a n k u  H an d l .  
w  S o s n o w c u  p rzez  S k a rb n ik a  K om .

P o d a te k ,  p o r to ,  s te m p le  i inne  Ban  
ku H a n d lo w e g o

K s ią ż e c z k a  c z e k o w a  P. K. K. P.
P  o z o s t a ł o ś c i :

N a  r -ku  o tw a r ty m  w  B a n k u  H a n d l .  
., .. „ w  P. K. K. P.
„ „ „ w  T  w ie  P o ż y c z ­

k o w o  O s z c z ę d n o ś c io w y m
W  K a s ie  K o m ite tu

F ranki R u b le  M arki  m e  j K o r o n y  M arki poi.
m ie c k ie  !

220,-

305.— 

550 70

830.20

46.50

46 50

121.62 412.20 380.37
121.62 2318.10 380.37

590218 —  
16550 — 

5367.—  
5589.20

113352.—  

62775.—

24644.90 
9300.—

212403.— 
91343.50

32269.90 

400000.— 

412197 20 

686726 —

1200000 —

216000.— 

110000. —

2196.89

3277.68
5.—

1500080.—  
21410.82

11787.52 
15162.67

5742636 28

Sosnow iec, dnia 29 października 1921 r. Komitet  P l e b i s c y t o w y  w S o s n o w cu
F. Opęchowski, K s .  P len kw w icz ,  Z .  P ią tka , Fr. D obrowolski,  St. P łodoW ski, J ó z e f  M acie jow sk i,  F . Ankerstein.


